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T/i.‘dakt hula jo~ f  w PuadrjynU,

Eońcujujką i Sidonią N*grini. Jako pianiitka, kon­
certów ć będzie p. Jiarya Kwiecińska, ucseniea 
p. Czop Umhufowej i P«triego. Oba koncerty ttiZK- 
dza Krakowskie Biuro Koncertowe.

I i  i«a '.4 a ia l SaTajl;

com, te walka ich jsat nierówny te Polska tylko 
ma srawa do tej ziemi, te Polsku chce w zgodzie 
tyć « bratnim narodem i chce ma <Uć woln 5 —  
te Polska gwa -antnje ladaości ruski aj w szelfe 
swobody. Juzcza się watą losy wschu 'niej Galicy i

Ucat ma Pmcia koto JaromcH

lały, by zazniczyć, te naród polski tam tyie spól- 
n ami węzłami sw ą  mny z tą ziemią S rawiedhwość 
mnsi r»yć spełniona — Galicja wschodnia masi być 
WtjgSajtf częścią Polski.

Jeżeli nad L.rowem, dr ó, wczoraj i odwiecznie 
polskim, zawiśnie groźba plebiscyt, tego żaden 
na świecie Pohk nie zrozumie i zrozumieć nie 
zechce. Jest to sienią ruriiska. ale je&t to zifmia 
polska zarazem. Myśmy ją bowiem n estrndz*nie 
odtindowywali po niezliczonych wojnach, klęsbacn 
i d '.iś ją odbudujemy. Tam s:ę toczvły najsławniej­
sze bitwy w obronie cywilizacji Zachodu, tim się 
rozgrywały najpiękniejsze sceny n>s ei epouei na 
rodowej. Nie rracimy tej ziemi. skęd wyszedł Żół­
kiewski i Jan Subieski N e wydam▼ milion sztść- 
kroć sto tysięcy Polaków na łoe zdemobilizowanej 
większości Nie oddany tej ziemi wr.g^m naszym. 
Paderewski w awoiei przemowie w Selmie dnia 
12 b. m. w spraw ę G ^icyi wscbodn!ej powiedział: 
„...łe traktatn, któryby zawierał roswirizanie nie 
pomyśl cali go narodu polski* gn wkwestyi G*licyi 
wsch I’ niej. ani p. delegat Dmowski, ani ja podpi­
sać me będziemy w stanie".

Galicya rschodnia. mnsi być nassr.l

Poincare w red^innem mi«ic‘e 
Lotaryngii.

Po zwiedzenie Lotaryngii prezydent Poincsró 
przy<e het de swego rodzinn go miarta, witany 
z ogromnym ent.nzyszmem. Tłnmy pnblii znrści zgro­
madziły gię na dworcu kolejowym. Ukazanie się 
prezydenta było wi*a e głcśremi okrzykami. Na­
stępnie udał cię on do urasta wśród zgromadzo­
nych tłnmćw. Przyjęcie prezydenta przez mera 
urasta było eg^o^aie nrocr/cte wśród podniosłego 
nsstroin zgromadzonych. Prezydent na .owitanie 
odpowjndz'ał wsrcEznuy. Petem zwiedził miasto 
i w r s z c o  dom, w którym się urodził. Niestety 
sostsły tylko rnlny. Wandalaki ręka niemiecka 
prieszła tędy ogniem i mieczem. Dz i pozostały 
tylko ruiny, resztki „poszczerbionych murów.
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Wa wechodnle] GaHcyl.
Wschodnie Galicya, to kraina przeorana pługiem 

wojny. Całe obszary zryte eą granatami, całe wsie 
i miasteczka przedstawiają jedną wielką rainę. 
Piękne okolice nad Prutem przedstawiają obraz 
wielkiej nęlzv. Ziemia od wieków należąca do 
Rzeczypospolitej polskiej przechodziła prsti cały cr.as 
.roiny pożay. Wałka na imiurć i życie, to dewiza 
Uzraiucćw. Szukają sposobu, by poróżaić tan cichy 
naród, który żył z nami w zgodiie i brsteraLie; 
jodnośoi. Zwycięzkie nai3* yojska pokazały Ukraić-

w Paryżu —  ale my stoimy na tem stanowiska, 
fia w*ćhodnia Galicja musi być naszą. Tyle krwi 
przelanej w obroni*. Rnsi c ■srwonoj nie pójdzie nu 
marne.

Bez Golicyi wchodniei nie wyobrażamy sobie 
Biieczyposoolitej, bes: tych skarbów podkopaną b 
dzie egzycT neya nuas Ojczynny. tfioch wie o tem 
Rada najwyższa i teras, gdy ważą się losy t-j 
krainy, nrród nasz czeka z zapartym oddechom na 
wyrok, który beu żudnych kompromisów mnsi być 
sprawiedliwym. Sprawiedliwość każe odduć tę sie­
mię Polsce, której dsieci i kobiety kiew av;% pTnr
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